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Rok XXVII

Stan bezrobocia
Warszawa, 15. 3. (PAT). We­

dług danych statystycznych ilość bezro­
botnych na terenie całego państwa wy- 
„osiła w dniu i2 b. m. 352.868 osób. — 
Wzrost w stosunku do tygodnia po­
przedniego wynosi 3.597 osób.

Demonstracyjny
strajk powszechny

Warszawa, 16. 3. (Tek wł.). — 
y/e Lwowie we wtorek wieczorem ze- 
cerzy nie przystąpili do pracy, tak że 
dziś, w środę, nie wyjdą tu dzienniki.

W Krakowie nie przystąpili do pra­
cy zecerzy, w „Ilustrowanym Kurjerze 
Codziennym“, „Naprzodzie“ i w „No­
wym Dzienniku“. Wyjdą tylko „Glos 
Narodu“ i w zmniejszonym formacie 
„Czas“.

W Warszawie szereg pism nie ukaże 
się dzisiaj. Żydowskie pisma nie wyj­
dą również. Od wtorku popołudnia 
zarządzono ostre pogotowie policji, a re­
dakcje pism są obstawione posterunka­
mi policyjnemi. Obowiązuje zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych. U- 
bieg-łej nocy aresztowano 220 komuni­
stów oraz przeprowadzono szereg rewi- 
eyj w związkach zawodowych.

Sanacyjny „Dobry Wieczór“ utrzy­
muje, że kolejarze nie podejmą strajku, 
natomiast urządzą demonstracyjne pię­
ciominutowe wstrzymanie „ruchu kole­
jowego. (w)

© © ©
W Poznaniu akcja strajkowa . nie 

wzbudziła żadnego echa. Nie zaznaczył 
się choćby w najmniejszych rozmiarach 
jakikolwiek udział tutejszych rzesz pra­
cowniczych w demonstracji.

Podobne wiadomości otrzymujemy z 
prowincji.

Naczelny komitet 
do spraw bezrobocia

Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.). — 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, naczelny komitet do spraw bezro­
bocia, którego działalność wygasa z dn.
1 kwietnia, będzie nadal utrzymany. W 
Jwiązku z tern istnieje tendencja utrzy­
mania także opłat dodatkowych do ta­
my pocztowej, telefonicznej i telegra- 
wznej. (w)

Kredyt dla cukrownictwa
Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.). — 

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił 
wiązkowi Cukrowników b. Kongre­
sówki kredytu w wysokości 2 i pół mi- 
J°na złotych na termin półroczny. U- 
j| ,na pożyczka przeznaczona zostanie 

a Plantatorów buraka cukrowego, (w)

Koch strajkowy
w zagłębiach

..Sosnowiec, 15. 3. (PAT.) Sytua 
¿j , fajkowa w dniu dzisiejszym ule 
(ł.h y lko mewielkiej zmianie. Liczbi 
cv ,,OWoInie zgłaszających się do pra 

wy-n0Si’a -813 robotników, czyli t
Konał ęcej' n*z w dn’u wczorajszym 
Grrw) . ’’Jowisz“ pracuje w 100 proc. 

50 proc6C' W 70 pr°C” a ”Saturn“ w

lu ?„*t,°wi c e’ 15- 3. (PAT.) W wie- 
siał nia.ch i hutach odbyły się dzi- 
tóawi- r°n^a za,0&°we, na których o- 
dzieńd-n° sP.rawę proklamowanego na 
ifen , eR Przez związki socjali- 
cyj w0 strajku. Z powziętych rezolu- 
dzialv „• a- ze za strajkiem opowie- 
nVeh Jady.załogowe ty,ko nielicz- 
szóśj k Zedsiębiorstw. Znaczna więk- 
feyiączyj ni * kut do strajku się nie

Z Sejmu
Obrady nad projektem ustawy samorządowej

Z wędrówki
po luzycaeh

Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.).— 
We wtorek obradowała sejmowa komi­
sja administracyjna. Prowadzono dal­
szą dyskusję generalną nad projektem 
ustawy samorządowej. Przemawiało 
kilku posłów.

Posłowie: Bielecki, Piestrzyński,
Wierczak i Dzierżawski z Klubu Naro­
dowego wysunęli szereg argumentów 
przeciwko ustawie, oceniając projekt

Z obrad Senatu
Nowela emerytalna -— Ustawa karno - skarbowa — Podwyż­

szenie kosztów sądowych
Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.). —- 

Przez cały dzień wczorajszy obradował 
Senat. Rozprawy rozpoczęły się od o- 
brad nad nowelą emerytalną, przeciw­
ko której wystąpił z zastrzeżeniami se­
nator Głąbiński. Wszystkie jednak je­
go zastrzeżenia nie odniosły skutku. 
Ustawę przyjęto z pewnemi zmianami, 
które z rezultacie nie zmieniają istoty 
rzeczy.

Do ustawy karno - skarbowej zgło­
szono 80 poprawek.

Przyjęto podwyższenie opłat stem­
plowych. Również przyjęto ustawę w 
sprawie dóbr skonfiskowanych przez 
rządy zaborcze. Na niewłaściwość tej 
ustawy wskazał senator Wasiutyński.

Bojowe cła niemieckie
TFí/Jífífcowo wysokie stawki na import z Polski

Berlin, 15. 3. (Tel. wł.). Dzisiaj 
ogłoszone zostało w. Reichsanzeiger roz­
porządzenie, według którego od 1-go 
kwietnia wchodzi w życie podwójna ta­
ryfa celna na zasadzie Ńotverordinung z 
dnia 18 stycznia r. b. Zwrócona ona 
jest przeciw Kanadzie i Polsce.

W stosunku do Polski taryfa obej­
muje bez porównania więcej towarów, 
niż w stosunku do Kanady. Zasięg ta­
ryfy ma być jeszcze rozserzony, o ile 
Polska nie zdecyduje się na ustępstwa 
w toczących się obecnie w Warszawie 
rokowaniach.

Taktyka niemiecka liczy najwyraź­
niej na znaną w sprawach niemieckich 
ustępliwość Warszawy. D..

Berlin, 15. 3. (PAT). Ogło«zone 
rozporządzenie o zastosowaniu niemiec­
kiej taryfy maksymalnej wobec Polski 
i Kanady składa się z 4 paragrafów. — 
Wśród nich w drugiej części par. i.

Przyjęcie francuskiego
budżetu

Paryż, 15. 3. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu, które przeciągnęło się do póź­
nej nocy, izba francuska przyjęła o- 
statecznie w całości tegoroczny budżet 
zamykający się ogólną sumą przeszło 
14 miljardów złotych. Nowy budżet 
opracowany został tym razem na o- 
kres 9 miesięcy aż do końca roku bie­
żącego.

W najbliższych dniach wejdzie on 
pod obrady Senatu.

Z frontu
chinsko-japońskiego

Szanghaj, 15. 3. (PAT.) Według 
doniesień z Manczuli zbuntowane od­
działy wojsk chińskich skoncentrowa­
ły, się obecnie w Dalainor i grożą po- 
nownem zaatakowaniem Manczuli. — 
Przeciwko zbuntowanym wysłany zo­
stał oddział straży kolejowej» pewna

pod kątem widzenia wsi, miasta, wy­
chowania obywatelskiego i t. d.

Poseł Kuzyk (Ukr.) żądał wyjątko­
wych ustaw dla województw południo­
wo - wschodnich, któreby Rusinom od­
dały przewagę w samorządzie. Bardzo 
ostro replikował referent i wiceminister 
Korsak.

Na środę zapowiedziano rozpoczęcie 
dyskusji szczegółowej, (w)

Przyjęto projekt ustawy o podwyż­
szeniu kosztów sądowych na obszarze 
sądów apelacyjnych w byłym zaborze 
pruskim. Przeciwko projektowi wystą­
pił senator Kobyliński, jednakże, jak 
należało się spodziewać, bezskutecznie.

Omawiano pozatem szereg spraw in­
nych, drobniejszych, nad któremi dziś, 
w środę, będą obradowały komisje. Na­
stępne plenarne posiedzenie Senatu od­
będzie się dopiero w czwartek.

Ponieważ pierwotnie zapowiedziano 
posiedzenie Senatu na środę, przeto gdy 
dowiedziano się, że w środę plenarnego 
posiedzenia nie będzie, powstał dowcip 
że Senat przyłączył się do środowego 
strajku generalnego, (w)

wymienione są numery tych pozycyj 
niemieckiej taryfy celnej, które w obro­
cie z, Polską nie ulegną zmianie przy 
wprowadzeniu taryfy maksymalnej. — 
Par, 2. opiewa: Ulgi celne na podsta­
wie uwag do nr. 30 i 39 pow. taryfy 
celnej nie mają znaleźć zastosowania do 
płodów ziemnych i produktów przemy­
słowych pochodzenia polskiego. Par. 3. 
opiewa: Postanowienia umowy nie­
miecko - polskiej o G. Śląsku, podpisa­
nej 15. 5. 1922 w Genewie oraz umowy, 
podpisanej między Niemcami i Polską 
30. 12. 1924 r. w Gdańsku o ulgach w 
małym ruchu granicznym, nie ulegną 
zmianie. Par. 4: Rozporządzenie to 
wchodzi w życie z d. 1. 4. br. W tym 
samym dniu traci moc obowiązującą 
rozporządzenie o zmianach stawek cel­
nych na płody ziemne i produkty prze­
mysłowe pochodzenia polskiego z 2. 7. 
1925 r. i 31. 8. 1925 r.

część jednak tego oddziału przyłąrzy- 
ła się do zbuntowanych. Na polece­
nie konsula japońskiego ewakuowano 
dziś z tego okręgu do Charbi na 70 o- 
sób, japońskich kobiet i dzieci.

Nan k i n, 15. 3. (PAT.) Wyleciały 
tu w powietrze 4 magazyny amunicji. 
Eksplozja czyniła wrażenie trzęsienia 
ziemi. O wywołanie eksplozji podej­
rzani są komuniści.

Atak nerwowy Hitlera
B e r 1 i n. 15. 3. (PAT.) Socjal-dem. 

„Presse-Dienst“ donosi, że Hitler uległ 
wczoraj atakowi nerwowemu. Goeb­
bels został natychmiast wezwany z 
Berlina do Monachjum, dokąd udał 
się samolotem.

Czy jesteś już członkiem T. O. L.? 
Jeśli nie, zapłsz się zaraz w biurze 
T G, L przy uL św. Marcina 37 albo 

w redakcji pisma naszego?

(Korespondencja własna).
Budziszyn, w marcu. 

Łuźyce pod względem językowym, 
terytorialnym i religijnym są roze- 
rwane na dwie części. Liczą około 150 
tysięcy dusz. Siowiańskość ich jest 
najwidoczniejsza w okolicach katolic­
kich.

Jestem w sercu katolickich Łużyc, 
w miejscowości odpustowej Rożancie. 
Okolica kompletnie łużycka. Jest to 
obok klasztoru Mar. Gwiazda pod Pan- 
czycami. drugi samodzielny kościół 
w szeregu dziewięciu górnolużyckich 
parafij katolickich. Rożant jest pra­
starą odpustową miejscowością łużyc­
ką, tak słynną jak u nas Częstocho­
wa. Wspaniała świątynia błyszczy 
wprost z czystości. Radośnie odzywa­
ją się w niej łużyckie głosy i uroczy­
ście rozbrzmiewają dzwony z łużyckie- 
mi napisami. Dokoła łużycki rolnik 
uprawia słowiańską ziemię i przecho­
wuje zwyczaje swych ojców. Wszę­
dzie jeszcze zachowały się stroje na­
rodowe i miejscowe zwyczaje, zwłasz­
cza przy urodzinach, zaślubinach i po­
grzebach.

Robimy wycieczki do bliższej i dal­
szej okolicy i zapoznajemy się z tym 
malutkim- słowiańskim krajem. Jest 
on cichy i smętny, jak jego mieszkań­
cy. Tysiącletnia niewola uczyniła z 
nich ujarzmionych niewolników tam, 
gdzie niegdyś byli panami. Są oni do­
tknięci ogólnym kryzysem gospodar­
czym, ale nie narzekają. Pracują pil­
nie zarówno w urodzajniejszych połu­
dniowych Łużycach, jak i w uboższej 
środkowej ich części, porosłej lasami 
i pokrytej piaszczystemi równinami. 
Tutaj dopiero możemy zrozumieć, dla­
czego Łużyczanin zachował swą od­
rębność. Jest to bowiem zapadły kąt, 
oddalony od ruchu handlowego, któ­
rego mieszkańcy w pocie czoła pracują 
na kawałek codziennego chleba. Nie­
miec tu nie przyjdzie, bo pszenica tu 
nie kwitnie. Zjawi się chyba tylko 
przypadkiem jako komiwojażer albo 
żebrak. Takie zapadłe wsie jak Łu- 
czo i Sprjowie nikogo nie pociągają. 
A przecież tyle mają ciekawego mate- 
rjału dla słowiańskiego folkloru. I tu 
bije prawdziwe łużyckie serce, któro 
poznać możemy również w typowera 

, Bluniu, dokąd przybyliśmy przez Ku- 
low i wojeredzkie lasy. Tu zachował 
się do dnia dzisiejszego strój łużyckich 
ewangelików i narzecze, które miało 
się stać literackim językiem Łużyczan. 
Na miejscowym cmentarzu kamienne 
nagrobki świadczą, że Łużyczanie by­
li tu żywiołem tubylczym, lecz szkoła 
i starożytny kościółek są już zniem­
czone i niemczą się w dalszym ciągu.

Jedziemy pociągiem przez monoton­
ną okolicę. Wszędzie równina sosno­
we lasy i piasek. Jesteśmy w dolnych 
Łużycach. Atmosfera jest już zupeł­
nie inna. Daremnie staramy się usły­
szeć słowiańską mowę. Wreszcie na 
jednej ze stacyj wsiada kilka star­
szych kobiet w pięknych strojach na­
rodowych, zupełnie ciemnych. Mówią 
narzeczem dolno-łużyckiem. Ale jest 
to już jakaś mieszanina niemie^ko- 
słowiańska. „Ganz genau, bestimt, 
sichr. gut, schlecht“ stale słychać w 
ich rozmowie. Wreszcie żegnają się 
słowami „gutn Tag i auf wiedersehn“. 
Nie wierzę własnym uszom. Gdy przed 
wojną byłem po raz pierwszy w tych 
okolicach, język tutejszy był znacznie 
czyściejszy, a na przywitanie lub po­
żegnanie słyszało się wyłącznie staro­
dawne łużyckie pozdrowienia. Dzi­
siejszy stan jest zgubnym wpływem 
miasta Chocieburza. który jest ośrod­
kiem całych dolnjhsh Łużyc. Miejsco­
wi działacze objaśniali mnie że roz­
kładowy wpływ na miejscową ludność 
posiada tamtejsza niemiecka atmoi- 
siera przemysłowa. Łużyczanie idą za
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pracę, do miasta, przyzwyczajają się 
tam mówić po niemiecku i mówię po­
tem tym językiem również i między 
sobą w domu. Szkół łużyckich tu nie­
ma wcale, a nauczycieli łużyckich 
możnaby w tej części kraju wyliczyć 
na palcach jednej ręki. W kościołach 
sytuacja nie jest lepsza, gdyż księży 
łużyckich coraz bardziej ubywa. Sto­
warzyszeń narodowych niema, a Ma­
cierz jest zbyt mało obrotna, aby mo­
gła mieć głębszy wpływ na uświado­
mienie dolnych Łużyć. Właściwie nie 
sę to już słowiańskie dolne Łużyce, 
tylko Niemcy po łużycku mówięcy i 
zachowujęcy starodawne stroje i zwy­
czaje.

Wogóle Niemcy pilnie dbaję o za­
chowanie odrębnego charakteru tego 
kraju, ale tylko w przejawach zewnę­
trznych i ze względów czysto handlo­
wych. Mianowicie przedsiębiorstwa 
berlińskie urzędzaję do wsi łużyckich, 
zwłaszcza do Blat, zbiorowe wyciecz­
ki. W czasie mszy niedzielnej po ko­
ścielnych kruchtach siedzi pełno Ber- 
lińczyków, którzy się zachowuję jak 
na galerji teatralnej, a potem rozsy­
puję się po wsiach, aby fotografować 
zanikające stroje lub dawne, czasami 
pogańskie jeszcze, obyczaje i tańce.

W Borkowaeh zachodzimy do lite­
ratki Miny Witkoje, redaktorki „Serb­
skiego Czasnika“. W oczach jej wi­
dać wielki zapał, a w sercu miłość do 
rodzinnego kraju i jego mieszkańców. 
Wykonuje ona pracę olbrzymię, ale 
Wprost beznadziejną. Dokoła ciągnę 
się łużyckie pola, łęki i łasy, dokoła 
znajduje się słowiańska ludność, a jed­
nak uświadomienie jest bardzo nie­
wielkie. Borkowy sę największę dol- 
ńo-łużycką osadę, o pięciu tysiącach 
mieszkańców, z pięcioma budynkami 
śzkolnemi, a tylko czterdziestu ludzi 
prenumeruje jedyny dolno-łużycki ty­
godnik. W innych osadach, jak mnie 
informowano, jest jeszcze gorzej.

Siedzimy na Desznjanskiem probo­
stwie i rozmawiamy o miejscowych 
stosunkach, ogólnych i narodowych. 
Wypowiadam zdziwienie z powodu ze­
psucia dolńo-łużyckiego narzecza. To 
wzajemne niemieckie pozdrawianie 
się rodowitych Łużyczan i łęcżenie 
słów niemieckich z łużyckiemi, jak np, 
to jest gut człowiek, lub schlecht po­
goda“, jest dla mnie zupełnie niezro­
zumiale. Ale proboszcz Szwjela, któ­
ry wrócił niedawno z Czech, ironicz­
nie się uśmiecha i sypie jak z rękawa 
słow-ami, które wskazuję na podobne 
niedbalstwo i skażenie języka w kra­
ju, który oddawna posiada swe szko­
ły, a obecnie również i samodzielność.

Prusy, stosując wynaradawiające u- 
stawy, doprowadziły do oczekiwanego 
celu. Systematyczne germanizowanie 
prży pomocy urzędów, wojska, kościoła 
i szkół musiało zrobić swoje, a surowe 
zakazy używania języka łużyckiego do­
prowadziły d-o poniżenia wśród! zniewo­
lonego ludu, a bezustanne kary usunę­
ły łużyckie pozdrowienia już wśród 
dzieci szkolnych. Pozatem przychodzi­
ły i inne ciosy. Umarł łużycki pro­
boszcz, a nowego nie mianowano, od 
czasu do czasu odpadały lekcje łużyc­
kiego śpiewu, czytania i pisania. W ten 
sposób tonął i nadal tonie coraz to no­
wy kaw’ał łużyckiej ziemi. Na pytanie 
moje, czy w Blatach są jeszcze Łuży­
czanie, otrzymuję odpowiedź „już daw­
no nie“. A na Lipju? „Też już nie 
ma“. A w Białej Górze? „Tylko o- 
siemdziesięcioletni starcy jeszcze umie­
ją i rozumieją po łużycku, całe Zaś 
młodsze pokolenie mówi po niemiecku“.

ARKADY FIEDLER

WŚRÓD KOROADÓW 
NAD IVAHY

ILUSTROWANA 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
27)

Tiburcio rozjaśnia twarz błogim u- 
śmiećhem i szepce:

— Si, si!
Poczem pijemy po łyku.
Mijaję godziny. Zwierz jakoś nie 

zjawia się, polana leży cicha i martwa. 
Od samego rana niebo jest pokryte 
chmurami, mimo to utrzymuje się na 
szczęście bez deszczu. Również od sa­
mego rana słychać ze wszystkich stron 
odgłos bardzo odległej burzy.

Napięcie nasze wzrasta. Zbliża się 
godzina przedwieczorna. Niebawem 
zwierzyna ruszy z ukrycia w ostępie 
i zaćżńie żerować. Nie odrywamy spoj­
rzenia od szupadoru, śledząc pilnie 
każdy podejrzany ruch na polanie.

Wtem nagle Tiburcio zrywa się i 
zamiera w ruchu, łowiąc podńićśiónem 
uchem daleki grzmot

Okrutny system, straszne rezultaty. . I 
niema tu nikogo, ktoby obudził śpią­
cych, niema tu uświadomionego przy­
wódcy i bojownika. Inteligencja jest 
nieliczna i oportunistycznie usposobio­
na, a tygodnik „Serbski Gzasnik" ze swą 
szlachetną redaktorką Miną Wiskoje 
jest zbyt slaby.

Ale nie wszyscy godzą się z tym sta­
nem rzeczy. Protestują zwłaszcza ko­
biety, matki. W wagonie kolejowym, 
który wozi tysiące niemieckich tury­
stów do Blat i w ten sposób je germani- 
zuje, pewna kobieta z Wjerbna publicz­
nie się oburzała z powodu ukarania w 
szkole dziecka, mówiącego po łużycku. 
A staruszka z BrjaZyny narzekała, że 
dawniej mieli łużyckie kazania, a obec­
nie mają niemieckiego proboszcza.

My, Polacy, sądzimy powszechnie, że 
Łużyczanie są jednolitem plemieniem, 
które mówi jednem narzeczem. Tak 
jednak nie jest. Malutkie Łużyce dzie­
lą się na dwie części — górno - łużycką 
i dolno - łużycką, które tak bardzo róż­
nią się od! siebie, że przeciętni, t. zn. 
niewykształceni Łużyczanie zupełnie 
się nie rozumieją. Spotkałem np. pew­
nego razu w Wjetoszowie prostych 
chłopców dolno - łużyckich i byłem

Spór niemiecko-litewski
Berlin. 15. 3. (PAT.) Nominacja 

nowego dyrektorjatu Kłajpedy wywo­
łała wielkie poruszenie w kołach nie­
mieckich. Według doniesień prasy 
rząd Rzeszy za pośrednictwem swoich 
przedstawicieli dyplomatycznych zwró­
cił się do sygnatarjuszów konwencji 
kłajpedzkiej z protestem przeciw za­
mianowaniu czysto litewskiego dyrek­
torjatu. Równocześnie rząd . Rzeszy 
domaga się czynnej interwencji sygna­
tarjuszów i obrony statutu Kłajpedy.

Berlin, 15, 3. (PAT.) Nadprezy- 
dent prowincji wschodnio - pruskiej 
Siehr, w czasie obrad sejmiku w Kró­

Echa powyborcze 
w Niemczech

Berlin, 15. 3. (Tel. wł.) W Ber­
linie omawia się jeszcze powszechnie 
wynik wyborów niedzielnych. Prasa 
demokratyczna i socjalistyczna doma­
ga się obecnie ostrzejszego kursu prze­
ciw hitlerowcom. Podkreśla ona po­
zatem, że właśnie wschodnie dzielni­
ce agrarne dały najwięcej głosów Hit­
lerowi i wypomina krajom tym 
wszystkie dobrodziejstwa, które im 
świadczono. Niektóre organa doma­
gają się nawet rewizji w stosunku do 
Osthilfe i do rolnictwa wogóle.

Z polskiego punktu widzenia nale­
ży stwierdzić, że silny wzrost hitle­
rowców na wschodzie prowadzi do co­
raz silniejszego przepojenia tego ru­
chu pierwiastkiem pruskim. Tam wła­
śnie, gdzie ruch ten się narodził, to 
znaczy w Bawarji i na zachodzie, nie 
rozprzestrzenia on się tak wydatnie 
jak na wschodzie. W części należy to 
przypisać charakterowi katolickiemu 
tych krajów i wpływoli centrum i ba­
warskiej partji ludowej.

Nastrój hitlerowców jest po wybo­
rach oficjalnie i w prasie nadal bar­
dzo energiczny. Jednak wśród szer­
szej masy wyczuwa się pewne rozcza­
rowanie. Nastrój ten przyczynić się 
może do zmniejszenia liczby głosów

— Szuwa — deszcz! — wyrzuca na- 
wpół z przerażeniem.

— Głupstwo — myślę sobie, pomny 
tego, że przez cały dzień grzmiało tak 
samo jak teraz, a jednak nie padało. 
Nic się naokoło nas nie zmieniło.

— Szuwa! — powtarza indjanin 
stanowczo, a widząc moją wątpliwość, 
podnosi sztucer i szybkim krokiem od­
dala się w kierunku obozu.

Rad nie rad idę za nim, oburzony, 
że jakiś nowy kaprys strzelił mu do 
głowy. Kroczymy jak na złamanie 
karku. Po kwadransie warjackiej u- 
cieczki z trudem chwytam oddech i 
staram się powstrzymać indjańina 
szyderczem pytaniem:

— Gdzie masz deszcz?
— Będzie! — nie zatrzymując się, 

odpowiada.
Przeklinam go w żywe kamienie i 

na czem świat stoi, niestety w godzi­
nę później wszystko odwołuję: w po­
łowie drogi między szupadorem a obo­
zem chwyta nas ulewa, właściwie nie 
ulewa, lecz walący się na nasze głowy 
wodospad potężnej rzeki, spadającej 
2 nieba. W kilku chwile ch jesteśrny 
przemoczeni do nitki. Gdy nareszcie, 
wśród ni en stającego deszczu, wkracza­
my do obozu, podziwiam głęboko ba-

świadkiem, jak napróżno starali się po­
rozumieć ze swymi braćmi górno - łu­
życkimi, aż wreszcie musieli rozmówić 
się po niemiecku. Ale nietylko pod 
względem językowym różni się Górny 
Łużyczanin od Dolno - Łużyczanina. — 
Górno - Łużyczanin jest wyższego wzro­
stu, silniejszej budowy, o bardziej o- 
krągłej twarzy. Zwłaszcza katolicka 
część Łużyc zachowała piękne typy, w 
których należy szukać resztek czystej 
górno - łużyckiej rasy. Natomiast Dol­
no - Łużyczanie są mniejszego wzrostu, 
o podługowatej twarzy, stosunkowo 
chudzi. Zwłaszcza mężczyźni robią 
wrażenie typu zdiegenerowanego, który 
często spotyka się na północy, nawet na 
wybrzeżu morza Bałtyckiego. Gdy za­
pytałem filologa Szwjelę, gdzie się 
znajduje w dolnych Łużycach najczyst­
szy typ miejscowy — W grobach — od­
powiedział mi melancholijnie — przy­
pominając, że znakomity niemiecki an­
tropolog Virhow w jednym ze swych 
odczytów w Chociebużu wypowiedział 
pragnienie, aby pozwolono kopać na 
starych łużyckich cmentarzach i doko­
pać się tam pierwotnego typu łużyc-
kiego. W. J.

lewcu, wystąpił z ostrym protestem 
przeciw zarządzeniom litewskim na te­
renie Kłajpedy, dając wyraz przekona­
niu, że rząd Rzeszy nie cofnie się w 
razie konieczności przed zastosowa­
niem represyj handlowo-politycznych 
przeciw Litwie. Mówiąc o zaintereso­
waniu czynników miarodajnych w 
Berlinie sprawami wschodnio-pruskie- 
mi, Siehr napiętnował jako pozbawio­
ną poczucia wszelkiej odpowiedzialno­
ści działalność stronnictw nacjonali­
stycznych, kolportujących nieprawdzi­
wą pogłoskę o rzekomem zagrożeniu 
Prus Wschodnich ze strony Polski.

w drugiem głosowaniu. Taktyka kie­
rownictwa zmierza do przezwyciężenia 
tego naturalnego objawu. (D.)

Zamach na Hitlera?
B e r 1 i n, 15. 3. (Tel. wł.) Z dyrek­

cji kolejowej w Erfurcie donoszą, że 
około północy na pociąg pospieszny 
D 39 dokonano w pobliżu miejscowości 
Kahla zamachu. Do przejeżdżającego 
pociągu oddano rzekomo kilka strza­
łów. Z pasażerów nie został nikt ra­
niony. W pociągu tym miał podróżo­
wać Adolf Hitler i osławiony minister 
Brunświku dr, Frick.

Akcja nieposłuszeństwa 
w Indiach

Bombay, 15. 3. (PAT). Areszto­
wano tu 120 osób w związku z akcją 
nieposłuszeństwa cywilnego. Zona Gan- 
dhiego została ponownie aresztowana i 
skazana na 6 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Z portu gdyńskiego
Gdynia, 16. 3. (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem przybył tu pierwszy w tym 
roku ryżowiec „Herefordshire“ z ła­
dunkiem 7100 tonn. (S. B.)

jeczny instynkt Tiburcia, równocześ­
nie jednak zastanawiam się, czy w tej 
miłej dolinie nie pada już za wiele de­
szczu.

XXII.
Szimaron, boski i orzeźwiający od­

war herwy matę pi je się z kuji, kuję na­
tomiast robi się z owocu porungi, rośli­
ny podobnej do naszej dyni. Owoc ten 
wyrasta jak dynia do olbrzymich roz­
miarów i jest w środku pusty, a na ze­
wnątrz otoczony twardą skorupą. Do 
kuji używa się porungi nie większej 
niż dwie pięści.

Gdy zawitaliśmy do tolda nad Ma- 
reąuinhą, kapitonowa, po przełamaniu 
jej chwilowej niechęci, na znak zgody 
dobyła kuji i sparzyła nam szimaronu. 
Najpierw sama kilka łyków possała, na­
stępnie poczęstowała Pazia, po nim. zaś 
przyszła kolej na mnie. Gdy zbliska 
spojrzałem na kuję, stwierdziłem, że 
trzymam w ręku nielada skarb etnogra­
ficzny. Była to bardzo stara kują, od 
długiego użycia czarna i wypolerowa­
na, a na jej powierzchni jakiś nieznany 
indijański artysta wyrył nożem czy in- 
nem ostrem -narzedziefti szereg cieka­
wych prymitywnych ryśpnków z życia 
krajowców. Natychfniast zwróciłem u- 
wase Pazia na cenny przedmiot i o-

Tragiczne wypadki
górników polskich

N o w y J o r k, 15. 3. W zagłębiu 
węglowem w Scranton zginął w nle. 
zwykłych okolicznościach górnik poi- 
ski Jan Biedroński.

Podczas gwałtownej śnieżycy szedł 
on drogą pod przewodnikami elek- 
trycznemi o wysokiem napięciu. Nagle 
z przewodników posypał się leżący na 
nich śnieg, naładowany elektryczno, 
ścią, wywołując natychmiastowa 
śmierć Biedrońskiego. Komisja są. 
dowa stwierdziła zgon od porażenia 
prądem elektrycznym.

Lille, 15. 3. (Pat.) W tragicznych 
warunkach zginął zatrudniony w ko­
palni Eviem-Malmaison górnik polski 
23-letni Leon Witkowski.

Wskutek zawalenia się chodnika 
został on przygnieciony kamieniami o 
godz. 8 rano; o godz. 13 słyszano je- 
szcze wołanie Witkowskiego o pomoc. 
Zdołano go wydobyć, po długiem od­
kopywaniu chodnika, dopiero o godz. 
15 min. 30, jednak nie dawał już zna­
ków życia. ______

Milionowe
sprzeni e wierzenie

Rzym, 15. . (PAT). Aresztowano 
tu b. redaktora nacz. „Corriere Italia­
no“ Filipelliego pod! zarzutem sprzenie- 
wierzenia 2 milj. lirów na szkodę pew- 
mej firmy handlowej.

Katastrofa w kopalni
Praga, 15. 3. (PAT). W miejsco­

wości Falknov w Gsechach zach. nastą­
pił wybuch w kopalni lignitu. Czterech 
górników poniosło śmierć, kilkunastu 
udało się uratować.

Pieniądze, które się miały
rozrodzić

Z Wielunia donoszą:
Władze policyjne ujęły notoryczne­

go oszusta Władysława Sanigórskiego i 
Zorów w pow. rybnickim, który m. in. 
namówił Michała Jędrzejczaka w Dą­
biu (pow. Wieluń) do wspólnego fabry- 
kowania 100-złotówek. Po pierwszej, 
podobno udałej próbie, Jędrzejczak 
wręczył Sanigórskiemu podjęte z ban­
ku 12.000 zł, które tenże miał „pomno­
żyć“. Sanigórski poukładał banknoty 
w maszynce wśród czystych kartek i o- 
świadczył, że za kilka godzin „odbitki' 
będą gotowe, poczem z całą sumą praw­
dziwych banknotów zniknął. Chciwy 
kmiotek zorjentował się poniewczasie, 
że padł ofiarą rafinowanego oszusta.

Fałszywe pięciozłotówki
Z Kępna donoszą: .
Pojawiły się tu w obiegu w więk­

szej ilości fałszowane monety 5-złotowe. 
Wykonane są nieudolnie i skutkiem 
dużej domieszki cyny łamią się « »t- 
wością.

KTO
KUPUJE TOWARY ZAGRANICZNE, 

ODBIERA CHLEB
ROBOTNIKOM POLSKIM!

świadczyłem mu, że musimy uzyskać go 
za wszelką cenę. .

— Dobrze! — powiedział. - TY 
niech pan nie patrzy na te rysunki ■ ■ 
zachwyconem okiem, bo baba bę 
się drożyła.

Następnie szczwany wyga zapropo­
nował jej bezczelnie: nfl.

— Wiesz, zgubiliśmy naszą kują 
daruj nam tę oto, a sama zrób so i

Widać było po twarzy Wito"b^ 
że nie bardzo uśmiechała jej S1J 
myśl, więc Pazio posunął się dal J-

— Damy ci za nią pół rndrejsa rajp
Kapitonowa się zdziwiła, r 

trejsa za kuję jest to niebywała c_ •
— Dlaczego tak drogo chcesz P 

— spytała z nieufnością _ . ja
- Bo potrzebujemy kuję do Pi«ia

szimaronu. r . n -Reszla
Kapitonowa, nic bicJnójy-iąó- " 

i wróciła po pięciu. minutach, P • 
sząc nowiuteńką kuję, wykona 
rungi, zerwanej przed chwilą- Jfl.
- Jeżeli już chcecie koniecznie^ 

cić — oświadczyła — to należy 
słusznie nowa kują. Oto ®ac . ¡, pa-

— Nie! — zaprzeczył energie n .
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ctoóce: wschód 6,05 — zachód 5,17 — 
“ dlug°ść dnia 11 godzin 53 min.
„,ieżyc: wscllód W3 — zachód 3,28 — 
k6Kpo pierwszej kwadrze, 
fj rzk-: Cyryl i Metody — jutro Ger- 
* ' truda.
gai. slow- Ojcoslawa — jutro Zbigniew.

Zebrania
n.i< o 17 Pokaz gazowy, w gazowni na 
’“Grobli 15;

0 18 Tow. „Pomocy dla Inteligencji“ — 
walne zebranie w Domu Św. Wojcie­
cha, al. Marcinkowskiego 22;

o 18,30 Rada miejska, w sali ratuszo­
wej: ’

0 19 Klub Introligatorów u p. BeyeTO- 
wej, pl. Bernardyński 2;
19 Tow. Przemysłowców (Wilda), u 
p Zawadki. G Wilda 75;

0 19 Tow. Przemysłowców im. Sobie­
skiego — walne zebranie w Domu 
Kat. na Sródce;

0 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“, 
w Domu Król. Jadwigi;

0 19 Akademickie Kolo Harcerskie, w 
auli szkoły wydz. im. Dzialyńskich; 

o 19,30 Stów, Panien Św. Teresy (Fa­
ra), w Domu Królowej Jadwigi; 

o 19,40 „Sokolice“ okręg Pozn. — poga­
danki przeciwgazowe w lokalu na 
Św. Marcinie 65;

o 20 Tow. b. Wychodźców pod Białym 
Orłem, u p. Figla na Wierzbięcicach; 

o 20 Koło Muz.-Sceniczne „Dzwon“; u
p Jaszyka, ul. Kraszewskiego 16; 

o 2Ó Tow. Uczestn. Powstania Wlkp.
im. Ign. Paderewskiego, u p. Jaroc­
kiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Tow. Polsko-Angielskie — walne 
zebranie w Domu Kupiectwa, ulica 
Zwierzyniecka 12;

o 20 Związek Pracowników Kupiec­
kich, w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Św Ła­
zarz), u p. Przybylskiego, Rynek Św. 
Łazarski;

o 20 Kolo Sen jorów, w ognisku al. Mar­
cinkowskiego 26;

o 20 Zw. Pracowników Kupieckich, w 
Domu Król. Jadwigi;

o 20 Tow. Śpiewu (Sw. Łazarz), u p. 
Dusika, ul. Marsz. Focha 62.

Jutro o 19 Stów. Młodych Polek (Fara), w 
Domu Św. Wojciecha, al. Marcinkow­
skiego 22;

o 19 Wlkp. I. Tow. Hodowli Kanarków 
u p. Świtalskiego, ul. Podgórna 18;

o 19,30 Stów. Porządku Publ. (Wilda) 
u p. Figla na Wierzbięcicach 27;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(szewcy), w Domu Rzemieślniczym; 

o 20,30 Klub Ostrowiaków, w „Conti­
nental“ na Św. Marcinie;.

Pogrzeby
Dziś: Sp. Karola Psarskiego o godz. 14,30 

z kapl. cment. Św. Marcina, ul. Bu­
kowska. — Śp. Kazimierza Gritzman- 
na o godz. 15,30 ul. Graniczna 15.

Licytacje
Driś o 10,30 Sw. Marcin 27 i godz. 11 Pie­

kary 17 — masz, do pisania, bloczki; 
o 13 Św. Marcin 41 — bufet z płytą

marmurową.

24-ta Loteria Państwowa
(Nleurzędowa).

Warszawa, 15. 3. (PAT). W cza­
sie dzisiejszego ciągnienia 5 kl. 24-lej 
p P, L, K. większa wygrana, 5.000 zł 
padła na nr. 21.239.

Zatwierdzenie wyroku
Lublin, 15. 3. (PAT.) Sąd apela- 

cyjny w Lublinie zatwierdził wyrok 
okręgowego w Zamościu, skazu­

ją posła Jana Mochnieja na 1 1 pół 
oku twierdzy. Wobec uprawomoc- 
.,ania S1? wyroku poseł Mochniej zo- 
w osadzony w więzieniu w Zamo-

Rozwiązany 
wiec socjalistyczny

uporaj wieczorem w sali p. Jaroc- 
mioi, yl S1? wiec zorganizowany przez 

wc°,Wą P- P- S. Udział był dość du- 
zapowiedzianego przybycia 

no u ,uó°is, byłego więźnia brzeskie- 
rich ° sowach posła Dubois, któ-
Mn|Ze Wzg'^u na ich ostro formę nie 
min:1.,111)'’.Przedstawiciel władzy ad-

wacyjnej rozwiązał wiec, (k)
Cyklista pod samochodem

Marszałka Focha najechał sa­
go k?1 na jadącego rowerem 45-letnie- 
"'iecip 8 k>ewieża z Ghełstu w po- 
chania C2a™kowskim. Wskutek naje- 
ibrażgnk Rymkiewicz odniósł poważne 
Pneftlp.’a Po doraźnym opatrunku 

eZlono go do lecznicy miejskiej.
(k)

Przyczyny samobójstwa Kreugera
P a r y ż, 15. 3 (PAT) Komisarz poli­

cji Mangaud zakończył wczoraj swoją 
ankietę, zmierzającą do wyświetlenia 
okoliczności, które skłoniły Kreugera 
do targnięcia się na życie.

W końcu marca Kreuger miał wy­
płacić 120 milj. koron szwedzkich. U- 
dał się on przed kilku tygodniami do 
Nowego Jorku, celem zdobycia pienię­
dzy, co mu się jednak nie powiodło.

Wróciwszy do Francji Kreuger spo­
dziewał się jeszcze wiadomości, które 
mogłyby być rekompensatą nieprzy­
chylnego stanowiska Nowego Jorku 
wobec jego towarzystw akcyjnych. 
Oczekiwał, że przyjaciołom uda się w 
czasie pobytu jego w Ameryce załat­
wić pomyślnie szereg spraw w Berlinie, 
Wiedniu, Amsterdamie, Paryżu i 
Szwajcarji.

W sobotę miała się odbyć konferen­
cja bankierów angielskich, francuskich

Z obrad genewskich nad sposobami 
rozbrojenia

Ogranicgettfa zbrojeń na lądzie i morzu — Rozbrojenie mo­
ralne — Rola prasj/

Genewa, 15. 3. (Tel. wł.) Podko­
mitet ekspertów, wyłoniony przez komi­
sję lądową, w dalszym ciągu rozpatry­
wał metody określania stanu liczebne­
go armji, używane przez poszczególne 
państwa.

Poszczególne delegacje wskazały na 
drobiazgowe i skrupulatne obliczenia, 
które dokonano w ich krajach dla usta­
lenia możliwie najdokładniej cyfr istot­
nych sił armji. Od tych dieklaracyj od­
bija się swoją lakonicznością zestawie­
nie sowieckie, z którego wynika, że bol­
szewicy podali cyfry, dotyczące armji 
stałej i kadr, z pominięciem rezerwi­
stów i formacyj milcyjnych. Sposób ob­
liczania, zastosowany przez Sowiety, 
sprawia, że stan liczebny armji zako­
munikowany przez nich Lidze, jest co- 
majmniej o 300.000 ludzi mniejszy od 
rzeczywistego.

Genewa, 15. 3. (PAT.) Komisja 
morska kontynuowała dziś swoje prace 
i przyjęła już w pierwszem czytaniu 
trzy artykuły konwencji.

Delegat angielski zaproponował skre­
ślenie artykułu, zakazującego sygnata­
riuszom na wypadek wojny używania 
okrętów wojennych, budowanych w ich 
stoczniach na rachunek innych państw, 
ale jeszcze niedostarczonych. Propozy­
cja ta natrafiła na silny sprzeciw dele­
gacji Stanów Zjedn., Japonji, Francji 
oraz Włoch i została wycofana przez de­
legację brytyjską, poczem artykuł został 
przyjęty.

Genewa, 15. 3. (PAT). Min. Za­
leski przybył dzisiaj rano z Paryża. — 
Tym samym pociągiem przyjechał rów­
nież premjer Tardieu.

Genewa, 15. 3. (PAT). Dzisiaj 
popoł. odbyło się posiedzenie komisji 
politycznej konferencji rozbrojeniowej. 
Przewodniczący Henderson zapropono­
wał wpisanie na porządek dzienny listy

Magdalena Samozwaniec 
o miłości

Samo nazwisko prelegentki zelek­
tryzowało publiczność. Drugą zachętą 
był oryginalny tytuł odczytu „O miło­
ści papierowej, płóciennej i skórzanej“. 
I sala „Uśmiechu“ wczoraj, o godz. 8 
wiecz. wypełniła się szczelnie.

Styl Magdaleny Samozwaniec i sa­
tyryczne podejście do tematu, znane 
jest dobrze z jej świetnych feljetonów 
i choćby kapitalnego utworu parody- 
stycznego „Na ustach grzechu". A 
treść? W zwierciedle jej humoru ist­
nieją różne całkiem i do siebie niepo­
dobne rodzaje miłości. Inaczej przed­
stawia się miłość w powieści — miłość 
papierowa, inaczej na białem płótnie 
ekranu — miłość płócienna, a inaczej 
w rzeczywistości, w życiu — miłość 
skórzana. Trudno jest dowcipnie, a 
więc krótko, streścić to, co samo jest 
dowcipem. Chcąc dać pojęcie tym, 
którzy wczoraj nie przyszli, o tem, co 
mówiła prelegentka, trzebaby cytować,

Stronnictwo Narodowe
Rolo Łazarz

Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, w środę, 16 b. m. o godz. 8 wiecz 
w sali p. Przybylskiego przy Rynku Łazarskim 18. Referat o bolszew źmie 
Wygłosi cżłonek O W P p. K Ko-mal .

O liczny i punktualny udział, prosi
ZARZĄD.

i szwedzkich, którzy mieli dokładnie 
zbadać sytuację przedsiębiorstw Kreu­
gera. W Paryżu dowiedział się jednak, 
że nic się nie polepszyło.

W piątek popoł. Kreuger miał spot­
kanie z Wallenbergiem, dyrektorem 
jednego z największych przedsię­
biorstw kredytowych szwedzkich. W 
trakcie rozmowy Kreuger zorjentował 
się, że również i ze strony banków 
szwedzkich nie może się spodziewać 
ratunku. W godzinach popoł. zjawił 
się u Kreugera red. szwedzkiego dzien­
nika „Aftenbladet“ i zakomunikował 
mu, że Bank w Sztokholmie nie zgodził 
się na odroczenie terminu płatności 
120 milj. koron przypadającego na 31 
marca b. roku. Od tej chwili finansista 
szwedzki poczuł się zgubionym. Poczy­
nił jeszcze kilka ostatnich starań, któ­
re jednak nie dały żadnych wyników.

spraw, przysłanych przez komisję głów­
ną. Na czele tej listy figuruje sprawa 
rozbrojenia moralnego, wniesiona przez 
rząd polski. Henderson wyraził prze­
konanie, że komisja, zgodnie z propo­
zycją Polski odeśle tę sprawę do spe­
cjalnej podkomisji i udzielił głosu de­
legatowi polskiemu min. Szumlakow- 
skiemu.

Genewa, 15. 3. (PAT.) Komitet 
rozbrojenia moralnego, który zebrał 
się zaraz po posiedzeniu komisji poli­
tycznej, wybrał swoim przewodniczą­
cym delegata Szwajcarji Periera. Re­
ferentem wybrano min. Szumlakow>- 
skiego. Min. Szumlakowski złożył pro­
jekt konwencji o rozbrojeniu moral- 
nem oraz projekt rezolucji w sprawie 
zwołania konferencji organizacyj 
dziennikarskich. Rezolucja ta ma na­
stępującą treść:

Uznając wielkie znaczenie roli, ja­
ką prasa odgrywa w rozwoju stosun­
ków międzynarodowych 1 pragnąc ją 
wciągnąć do dzieła rozbrojenia moral­
nego, oraz ufając jej poczuciu obowią­
zków wobec wspólnoty międzynarodo­
wej, konferencja rozbrojeniowa posta­
nawia prosić Radę o zwołanie w możli­
wie najbliższym czasie międzynarodo­
wej konferencji reprezentantów wiel­
kich związków dziennikarzy i wydaw­
ców, która miałaby na celu: 1) zbada­
nie zagadnienia rozbrojenia moralne­
go o tyle, o ile może ono zaintereso­
wać prasę, 2) sformułowanie ewentu­
alnych sugestyj, dotyczących działal­
ności rządów, które miałaby uzupeł­
nić akcję organizacyj zawodowych w 
kierunku uczynienia efektywnem roz­
brój enitf moralnego w dziedzinie pra­
sy. Komitet dyskutował następnie 
sprawę, w jakim porządku ma być roz­
patrywany problem, wysunięty przez 
rząd polski.

długo i obszernie. Ale na szczęście 
dla nich jest strata choć częściowo do 
powetowania, bo, jak się dowiaduje­
my, wobec wielkiego powodzenia pier­
wszej prelekcji, Magdalena Samozwa­
niec wygłosi drugą i to w sobotę, dnia 
19 bm. w Teatrze Nowym, na temat 
„Kobieta i handel“. A wszyscy, któ­
rzy byli na pierwszym odczycie, sta­
wią się niezawodnie, (t. kr.)

Z Towarzystwa 
Polsko-Angielskiego

W ostatniej chwili przypominamy 
o zwyczajnem walnem zebraniu Towa­
rzystwa, które odbędzie się dzisiaj wie­
czorem o godz. 20 (20.20 w drugim ter­
minie) na sali posiedzeń Domu Kupiec­
twa Polskiego (Zwierzyniecka 12). Na 
porządku obrad sprawozdania zarządu 
i komisji rewizyjnej oraz wybory no­
wych władz.

Po zebraniu spotkanie towarzyskie 
w lokalach Resursy Kupieckiej.

Wykolejenie wagonów 
w Rokietnicy

W Rokietnicy w powiecie poznań­
skim wykoleiły się 3 wagony towarowe. 
Podczas wypadku odniósł lekkie oka­
leczenia na twarzy i nodze hamulcowy 
z obsługi pociągu towarowego.

Przyczyną wypadku był wagon, któ­
ry podczas manewrowania nie został 
przesunięty przez zwrotnicę i wskutek 
tego wystawał. Pociąg towarowy, prze­
jeżdżając, zahaczył o ten wystający wa­
gon. (k)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

W środę Teatr Polski zamknięty z 
powodu generalnej próby arcydzieła 
literatury światowej „Romeo i Jul ja“ 
Szekspira. W czwartek występuje 
Teatr Polski z uroczystą premjerą tej 
najpiękniejszej 1 najbardziej roman­
tycznej opowieści scenicznej o ogrom­
nej i nieszczęśliwej, a przepięknej mi­
łości dwojga kochanków werońskich. 
Każda premjerą szekspirowska to uro­
czysty dzień dla teatru. „Romeo i Ju- 
lja“ to bezmiar poezji, który czyni ją 
zawsze bliską dla każdego pokolenia 
widzów. To też Teatr Polski dokła­
da wszelkich starań, by premjerę tej 
z ognia i łez utkanej tragedji zamienić 
w prawdziwe święto. Rolę dwojga nie­
śmiertelnych kochanków odtworzą pp. 
Biesiadecka i Kreczmar. Dalszą obsa­
dę ról głównych stanowią pp. Sawic­
ka, Wierzejska, Zarembina, Chorzew- 
ski, Elwicki, Janowski, Kordowski, 
Modzelewski, Nowacki, Nowakowski, 
Noskowski — Laurenty, Tylczyński, 
Pichelski, Przystański i in. Dekoracje 
p. Zygmunta Szpingiera. Reżyserja p. 
N. Młodziejowskiej.

Z Teatru Nowego
Dziwny przypadek, który po wielu 

latach zetknął damę z towarzystwa z 
wykolejeńcem - włamywaczem posłużył 
znakomitemu pisarzowi A. Grzymale- 
Siedleckiemu za tło granej codziennie 
świetnej sztuki „Włamanie“, która 
wkrótce schodzi z repertuaru. Pory­
wająca gra Junoszy - Stępowskiego w 
roli pułkownika Łotyszyna budzi ol­
brzymi entuzjazm. Główną postać ko­
biecą kreuje p. H. Cieszkowska.

„Azais“ — najgłośniejsza komedja 
Vemeuill‘a z Junoszą - Stępowskim w 
roli barona Wirtza — genjalnej krea­
cji mistrza — odegrana zostanie w nie­
dzielę i poniedziałek. „Azais“ — to re­
kord śmiechu i wesołości, to huragany 
oklasków na roześmianej do łez widow­
ni.

„ósma Żona Sinobrodego“ —- prze­
miła komedja Sacoir‘a, w której Juno- 
sza-Stępowski kreuje wspaniale rolę 
Browna — wejdzie na repertuar już w 
przyszłym tygodniu.

Z Teatru Wielkiego
Dziś i jutro ciesząca się wzrastają- 

cem powodzeniem operetka L. Falla 
„Rozwódka“ w znakomitej premjero- 
wej obsadzie z pp. J. Fontanówną, H. 
Wańską (rola tytułowa) itd. W pią­
tek na liczne żądania „Kraina uśmie­
chu“ Lehara. W roli księcia wystąpi 
gościnnie wybitny tenor p. St. Roy. — 
W niedzielę popołudniu po raz pierw­
szy po cenach zniżonych, najweselsza 
„Cnotliwa Zuzanna“ z królową operet­
ki J. Fontanówną w roli tytułowej.

W sobotę, w popisowej swej roli w 
„Cyruliku Sewilskim“, pożegna się z 
Poznaniem, przed wyjazdem na wystę­
py do Paryża i Rzymu, światowej sła­
wy koloraturowa śpiewaczka p. Ban- 
drowska-Turska. Rolę tytułową w ar­
cydziele Rossiniego odtworzy wybitny 
baryton opery warszawskiej p. August 
Wiśniewski. W pożegnainem przed­
stawieniu „polskiego słowika“, p. Ban- 
drowskiej-Turskiej, biorą udział pp. 
Majchrzakówna, St. Roy. W. Szpin- 
gier, reżyser K. Urbanowicz i A. War- 
chalewski. Orkiestra w pełnym skła­
dzie pod batutą dyr. Z. Wojciechow­
skiego. — Ceny miejsc Teatru Wielkie­
go najniższe w całej Polsce.

Po niebywałem powodzeniu szti 
p. t. „Ogniem i Mieczem“ i „Potoi 
wchodzi obecnie na repertuar ostatn 
część trylogii Henryka Sienkiewicz 
świełna komedja p. t. „Pan Wołod' 
jowski . W roli Basi zobaczymy zn 
komitą artystkę Klarę Sarnecką. Ro 
Zagłoby kreuje predestynowany do ł 
go rodzaju ról Leon Frankowski. Szli 
ka grana będzie w miesiącu marcu tv 
ko dwa razy i to w niedzielę 20 b n 
o godz. 17 i 20.

być i ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“



Kino „APOLLO“
Dziś w środę 16 marca r. b. 
nieodwołalnie poraź ostatni

Sensacyjny film amerykański p. t.

„ZŁOTO“
W roli głównej: Richard Arieta. 

Początek seansów o godz. 5 — 7 — 9

Jutro w czwartek, dnia 17 b. m.
dawno zapowiedziana i oczekiwana z 
niecierpl.wością uroczys'a premiera 
wspaniałego arcydzieła filmowego p t.
„Św. Antoni Padewski“

z 829

Międzynarodowy
zjazd lotniczy

Warszawa, 15. S. (Tel. wł.). W 
dniu dzisiejszym w sali Stowarzyszenia 
Techników nastąpiło otwarcie 27 zjaz­
du międzynarodowego zrzeszenia ko­
munikacji lotniczej, t. zw. „lata“. W 
zjeździć biorą udział członkowie mię­
dzynarodowego zrzeszenia przedsię­
biorstw komunikacji lotniczej, repre­
zentujący na zjeżdzie następujące pań­
stwa: Anglję, Austrję, Belgję, Danję, 
Finlandję, Francję, Holandję, Czecho­
słowację, Jugósławję, Włochy, Węgry, 
Niemcy, Szwecję, Szwajcarję i Polskę. 
Pozatem w zjeżdzie biorą udział przed­
stawiciele Ligi Narodów, międzynaro­
dowego Związku Komunikacyjnego, 
międzynarodowego Zw. pocztowego, 
międzynarodowej Izby Handlowej i in­
nych międzynarodowych organizacyj 
lotniczych. Zjazdowi przewodniczy dy­
rektor Polskich Linij Lotniczych „Lot“ 
p. inż. pil. Makowski. Na uroczystość 
otwarcia zjazdu przybyli przedstawicie­
le rządu i władz oraz przedstawiciele 
państw akredytowanych przy rządzie 
polskim. Posiedzenie zagaił min. ko­
munikacji Kühn, wygłaszając przemó­
wienie powitalne, poczem min. Bertoni 
witał gości imieniem p. min. Zaleskiego. 
Po przemówieniu dyr. Makowskiego ze­
brani oddali hołd pamięci tragicznie 
¿marłego Renarda, przedstawiciela Bel- 
gji, wielce czynnego uczestnika po­
przedniego zjazdu. Następnie Zjazd 
przystąpił do obrad, których program o- 
bejmuje p. i. sprawę poczty lotniczej, 
międzynarodowy rozkład lotów, taryfę 
za przewóz towarów, zniżkę cen biletów 
powrotnych i in. Obrady zjazdu po­
trwają 2 dni.

Nowy lokal klubo
Slow, Polsko . Jugosłowiańskiego
W sobotę, o godzinie 8 wieczorem, 

zebrali się stwarzyszeni i niestówarzy- 
szeni przyjaciele Jugosłowian na bar­
dzo miłą, prawie familijną, uroczy­
stość. Stowarzyszenie zdobyło się na 
nowy, obszerny lokal klubowy, przy 
placu Wolności 9, na pierwszem pię­
trze, obok bilardowni p. Jóźwiaka. — 
Mały pokoik na sekretarjat i dwie du­
że salki w których doskonale można 
organizować różne imprezy, a przede- 
wszystkiem spędzać przyjemnie czas 
na grach towarzyskich, otwarły wczo­
raj swe podwoje. Na otwarcie przy­
było wiele osób. Było poprostu ciasno

Ratunek dla skórno-chorych1
Kelner

dzielny w swym zswodżie 
posady zaraz lub póimei. ■ ( 
rancje może zlozyćoferty do Kurjera P^nańskiW

zdw 38 402

Najskuteczniejsze i najtańsze
środki' lecznicze — to

Zioła lecznicze Dr. Breyera
Zatwierdzone przez Min Zdrowia, odznaczone złotemi me­

dalami w Nicei i Brukseli 
skuteczne w chorobach:

Zaflegmienie płuc, gruźlica, astma, koklusz, wszelkiego ro­
dzaju kaszle, reumatyzm. artreiyzm. nerwobóle, skrofle 
wszelkie zanieczyszczenia krwi., nieczystość cery, wypryski 
skórne katary żnlądkowo • kiszkowe, hemoroidy zatwar 
dzema biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby wątroby i n 
nyc’’ organów brzusznych, choroby nerwowe bezsenność 
bóle elouy otyłość, zwapnienie tętnic i t d Można naby 
wać niemal w każde) aptece lub skladziłs aptecznym — 

albo w wytwórni
Polherba £^¿*«‘1 Kraków- Podgórze

Kto chce leczyć stę ziołami — niech zażąda darmo w wy 
iwórni — broszurki „Jak odzyskać zdrowie“. nw 8 402

Krem aa skórę „HBILWUNDER” patent gdański Nr 1919 
Niezwykła kosmetyka do. o elegńaej» skóry «kmkuje * o.-wo 
du swoich w aściwośc; w rozpaczliwych wvpadkach wszystkich 
liszaj i. nawę’ liszaj! ropnych, ranach o nóg egzemie prysz 
czach, wyrzntarh wszelkiego rodiajo czerwoności twarzy i no 
sa. odmrożeniach it«l Przy zamów enaćh uprasza *ie o cei uży 
teczności świetne uznania Jeżeli bez skutku zwrot pieniędzy 
Cena 8.80 zi. Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce sumy zgóry 

bez portorjum n-w 3 082
tiiem. Rosra. laftorainriam „Kioss nr. MansK l Hnnflegasse w.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 16 marca o godz. 18 przy ni. Ostroroga 11» 

sprzedam za gotówkę naiwięcei dającemu:
regał składowy, stół sk adowy, szafkę oszkloną

oraz o godzinie 10.30 przy ul. P. Wawrzyniaka 31
maszynę do szycia. np £347

Durski, kom. sąd., Szamarzewskiego 12.

Dźwiękowe 
Kino „Odeon“

wyświetla od dziś wspaniały 
dramat dźwiękowy p. t. „Ko­
chanka Geneiaa'“ — w rob 
głównej: Zuzy Ternom Uwa 
ga ceny mieść dla dwóch 
osób zniżone o 3GO/0 z 330

27 SZU iA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady » tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Uczciwa
praczka szuka prania, św. Mar­
cin 64 mieszkanie 36. idw 38 665

Strona ï = Kurjer Foznafek?, ároíSa, iß marea 1932

Dzień Morza Polskiego
13-go b. m. w sali kina „Słońce“ w Poznaniu.

w większej salce. Dobry omen dla 
przyszłych imprez Stowarzyszenia.

Uroczystość zagaił prezes Stowa­
rzyszenia, p. gen. Serda-Teodorski, 
streszczając krótko cele organizacji i 
witając zgromadzonych w nowej sie­
dzibie, poczem wysłuchano hymnu ju­
gosłowiańskiego. Wiersz, przepełnio­
ny sentymentem przyjaźni polsko-ju­
gosłowiańskiej, pt. „Hasło“ odczytał 
znany poeta, p. Stanisław Bąkowski. 
P. Zofja Miczyńska z dużem uczuciem 
i dobrą techniką zagrała na fortepia­
nie Schuberta „Serenadę“ i Liszta „XI 
Rapsodję“, a p. Marja Mierzejewska 
zaśpiewała przy akompaniamencie p. 
M. Stacha kilka piosenek, iri. i. „Pieśń 
o Wilji“ Lehara i „Piosnkę Florjana“ 
Godarda. Wykonawców nagrodzono 
hucznemi oklaskami i prośbami o bi­
sy. Po zakończeniu uroczystościowe­
go programu, rozpoczęła się część to­
warzyska, która powtarzać się będzie 
odtąd w każdy wieczór sobotni, (t. kr.)

Z WIELKOPOLSKI
— ’ Pniewy. (Samobófczy strzał.) Dn. 

6 ta wieczorem o godz. 23,30. w samocho­
dzie na szosie pomiędzy Lwówkiem a 
Pniewami postrzelił się z browningu w 
zamiarze samobójczym starszy sekretarz 
sądu grodzkiego w Pniewach p. Bolesław 
Kałdowski. Stan nieszczęśliwego jest bar­
dzo poważny. Przyczyna tragicznego kro­
ku narazie niewiadoma P. Kałdowski 
byt wśród obywatelstwa łubiany i cieszył 
się poważaniem.

— Czarnków (Na rzecz bezerobot- 
nych.) Dnia 20 bm. o godzinie 5 po pot.
i o godz. 8 wieczorem w sali „Ogrodu bro­
warnego“ wyświetlany będzie film 
Chaplina. Czysty zysk z przedstawienia 
przeznacza się na bezrobotnych. . (en)

— Rogoźn», (Z Rady miejskiej.) Na 
ostatniem zebraniu Rady miejskiej u- 
chwalono dni jarmarków na rok 1932 
według którego ustanowiono cztery jar­
marki na inwentarz żywy j cztery jar­
marki kramne. Sprawozdanie Komunal­
nej Kasy Oszczędności za rok 1931 przy­
jęto i udzielono zarządowi Kasy pokwito­
wanie. Czysty zysk w sumie przeszło 15 
tysięcy złotych przeznaczono na cele do­
broczynne; między innemi przeznaczono 
znaczne kwoty na zakup aparatu Roent­
gena dla szpitala miejskiego oraz na usta­
wienie dwóch zegarów ulicznych. Nad 
sprawami rzeźni rozwinęła się dłuższa 
dyskusja, w rezultacie > czego przekazano 
sprawy Magistratowi do rozpatrzenia i do 
możliwego przychylnego potraktowania 
wniosku cechu rząśnickiego co do godzin

Nnmer Ï29

uboju i regulaminu rzeźni Protokóły o- 
statnich rewłzyj kasy przyjęto do wiado­
mości. (aka)

Z POMORZA
— • Chojnice. (Zwolnienie z aresztu.) 

W Mokrem wybuchł w zabudowaniach 
gospodarczych osadnika Króla pożar, któ­
ry zniszczy! stodołę, chlew i wozownię. 
Poszkodowany ubezpieczył budynki na 
16 400 zł. Gospodarstwo wydzierżawione 
było rolnikowi Danikowi, który inwen­
tarz swój zaasekurowal na sumę 16260 zł. 
Pod zarzutem podpalenia zostali obaj. K. I 
i D.. aresztowani. W czasie śledztwa D. 
przyznał się. że pożar prawdopodobnie po­
wstał z jego winy, ponieważ palii papie­
rosa xw budynkach gospodarczych. Na 
podstawie tego przyznania obaj areszto­
wani zostali zwolnieni. Wartość spalo­
nych objektów wynosi razem około 7 500 
złotych. (x)

SFORT
Ciężka atletyka

Treningi oddział« elężko-atletycznego
,.H. Cegielski“ odbywają się we wtorki i 
piątki od godz. 18,30 na sali ćwiczeń klu­
bu przy Górnej Wildzie 180, gdzie również 
przyjmuje się kandydatów na członków. 
W dniach 18, 22 i 25 bm. przeprowadza 
tenże oddział o tej samej godzinie wewnę­
trzne zawody klubów®.

Hokej na Jodzie
Mistrzostwa Europy w Berlinie, , W

drugim dniu turnieju Austrja remisowa­
ła ze Szwajcarją 2:2 (1:0, 1:1, 0:1). Cze­
chosłowacja pokonała Łotwę 7:0 (3:0. 2:0, 
2:0). (Tel. wl.)

Lekka atletyka
K. S, „Strzał* 1 organizuje w niedzielę. 

20 bm o godz, 11 na boisku przy ulicy 
Franciszka Ratajczaka bieg na dystansie 
3090 m o nagrody. Zgłoszenia zawodni­
ków przyjmuje sekretarjat K. S „Strzał“, 
ul. Stan Karwowskiego 2 od godz. 16 do 
18 do dnia 18 bm.

Życie organizacyjne
Walne zebranie K. A. „Zbyszko“ wy­

brało zarząd w nast. składzie pp.: pre­
zes — Rudzki Lech, wiceprezes — Zającz­
kowski Czesław, sekretarz — Kościański 
Zbigniew (Wielkie Garbary 44), skarbnik 
— Olejniczak Leon, kapitan sportowy — 
Leitgeber Stefan.
Boczne walne zgromadzenie sędziów przy 
PZHT. odbędzie się 23 bm, o godz. 20 w 
lokalu p. Jarockiej.

K

„Tndjanin Tiburcio ze szczepu Koroa- 
dów, który niebawem podejmie ostat­
nią walkę swego szczepu z białymi na­
jeźdźcami“. (Do odcinka naszego; —

„Wśród Koroadów nad Ivahy“).

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metrópolis“ wyświetla film p t 

„Klątwa rodu mandarynów“. Treść dra­
matu ma powikłania i akcesorja filmu 
sensacyjnego. Są zabójstwa, strzelaniny 
genjalny detektyw, spóźniająca się poli, 
cja i podziemne przejścia. Oryginalność 
filmu stanowi jego zabarwienie egzotycz- 
ne. Wprawdzie widzieliśmy już drama- 
ty, rozgrywające się w środowisku chiń- 
skiera Aie różnica jest ogromna. Tutaj 
chińszczyzna jest z prawdziwego zdarzę- 
ńia; Chiński mandaryn pala nienawiścią 
do rodziny angielskiej j przysięga zni. 
szczyć ją całą. Śmerć nie pozwala mu do­
konać zemsty, więc przekazują ją córce. 
Urocza Chinka zakochuje się jednak w 
człowieku, którego ma zgładzić skryto 
bójczo przy pomocy swych sług. Nie mo­
gąc wypełnić przysięgi, ginie z ręki, de­
tektywa Chińczyka, który znów w niej się 
kocha. Źe charakter środowiska jest u- 
trzymany, gwarantują same już nazwiska 
wykonawców ról głównych Chińską tan­
cerkę, która jest, jak kwiat, który'kochać 
można, ale który sam kochać gig może, 
gra świetna artystka May Wong Dosko­
nale opanowaną grę w roli detektywa de­
je niemniej znakomity artysta, Sessua 
Hyawa. — Nadprogram — tygodnik fil­
mowy. (ver.)

Kino „Rosy” wyświetla film pod tyt 
„Złodziej z Wenecji“. Drugi tytuł „Ve­
nus z Wenecji“ jest właściwszy, bo boha­
terką jest piękna dziewczyna, którą w 
młodości zaopiekowała się szajka złodziej- 
ska i wychowała ją na wyrafinowaną zło­
dziejkę. Nawróceniem z gruntu dobrej, 
a zepsutej przez otoczenie dziewczyny zaj­
muje się młody i bardzo bogaty lord — 
Miła komedja toczy się interesująco. Bor- 
dzo dobra w roli pięknej złodziejki jest 
Konstancja Talmadge, a jej partnerem -. 
A. Moreno.

Nadprogram — zabawna farsa, (ver.)

Zapisy na członków wsnlerajaeych 
T. C, L. przyjmują wszystkie redakcje 
trie'scowych pism. Biura Zarządu 
T„ C. L. znajdują się przy ul. św Mac 
cina 37» tel. 10-50, gdzie przyjmuje się

zapisy na członków.
———

Za o e I o a z e n I a i rekiem’ odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewtcza w Poznania,

Gospodyni <
samodzielna poszukuje «vr«
hotelu-restauracji lub p01D
czycielka. Oferty Kurier foi

2QW O«
Leśniczy

20 Ist praktyki dobry 
specjfilnośó szkółki a 
0ie ^oszukuje odpoM ¿ygpo 
dy ssimodz -plnej 1«» P « Kurjfl 
zycje l.ask«5*Äen’ 
Poznański zdw 38 *34 _----- -—*

Czeladnik
piekarski poszukuje Äcwjwa< 
rat? lub późnrej- , . po
Przemyślak zd 38 71
Leszn-o. poczta Osieczna. w

na marzec 1932. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku ¡lustr, „ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe w Po- 

' "" w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
Przedpłata —. .

* znaniu w eksped. zi 4.00. « ...—r — ----- r -------
do domu W Poznamiiu z! 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesieczn.e »4.^1 kwarum” £ 1-LKS. pod opaską mieelccmie w Polsce «1 9 00. w innych krajach zj ll.TO. 
W razie wypadków spowodowanych silą wyzszą. przeszkód w »»kl«dz,e st,sików i t. ®. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma.

w zakładzie strajków i fc. 
a abonenci nie maja prawa domag.

na stronie 6 tamowej 25 gi, na strunie 4-tainoweJ t>™ 
redakcyjnego 60 gr ne stronie czwartej liW gr. na » j“" „liliin 
120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od i i*1*1““ 5U «>-<i« 

Os ..-.zenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 207. nadwyżki ,,rdż»
n.ii porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych «¡’ytładkarn do godz . 
wydania wieczornego „drobne“ do godz. 11 większe dluJ
nia: słowo napisowe (tiusta) 25 gr każde dalsze sjowo 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania

Ogłoszenia

«we»

sie^niedostarczonych numerów lub odszkodowania. « ogłoszenia w8K„,eK msiryc. . uroczyć*
W wydaniach wiclkośwlątecznycb i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru p K n XiJa^ w
Telefony do Redakcji i Admtmstracji: 4461, 1476, 3367, 3524, 3525, 4072 w niedzielę, święta i nocą tylko 1476 i 3o24, ftlja Stary Rynek ¿30a. - P K. O- Po n-------
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